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Wszyscy robotnicy, wszysey chłopi małorolni, 
wszyscy pracownicy umysłowi będą głosować 
dnia 16 listopada (głosowanie do Sejmu) i dnia 
23 listopada (głosowanie do Senatu) na listę Nr. 


W dniu 16-go li- 
stopada 1930 r. 
idziemy do urny 
wyborczej jedną 
potężną lawą 

i głosujemy soli- 
darnie na listę 

Marszałka 


Józefa 
Piłsudskiego 
Nr. 1. 


Robotnicy! W listopadzie 1923 rząd chjeno-piasta 
pomordował Waszych braci — w listopadzie 1950 
głosujcie przeciwko chjeno-piastowi, a na listę Nr. 


Kto pragnie utrwalenia rewolucji ma. 
jowej 
niech głosuje na listę 
Kto pragnie silnej i potężnej Polski 
niech głosuje na listę 


Kto pragnie polityki pokojowej i utrwa- 
lenia granic Polski 
niech głosuje na listę 


Kto pragnie ugruntowania demokracji 
i naprawy obowiązującej konsty- 
tucji 

niech głosuje na listę 

Kto pragnie rozbudowy gospodarczej 

niech głosuje na listę 


Kio pragnie ustalenia minimum egzy- 
stancji 
niech głosuje na listę 
Kto pragnie ubezpieczenia na starość, 
inwalidów, oraz wdów i sierót 
niech głosuje na listę 


Kto pragnie równowagi budżetowej 
Państwa 
niech głosuje na listę 
Kto pragnie walki z kryzysem gospo- 
darczym i bezrobociem 
niech głasuje na listę 


Kto pragnie szybkiej i radykalnej re- 


farmy rolnej 
niech głosuje na listę 
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Wiece i zgromadzenia. 

Bobrowniki Małe. Środa 29.X. Zebrania 
przedwyborcze publiczna odbyło się spokojnie w 
twierdzy Witosa, która się łamie pod ciosami Frakcji 
referowali ttow. Czuma i Katryniak. Nastrój bardzo 
dobry. 

Tarnowiec. Dnia 29.X. Zebranie przedwybor- 
cza odbyło się bardzo liczna pod przewodnictwem 
Naczelnika gminy, ruforowali ttow. Piwowarczyk i 
Gdowaki. 

Czwartek 30. pardziernika. 

Koszyce wielkie. Odbyło sią zebranie przed- 
wyborcze za zaproszeniami, gdzie ma żądanie tamt. 
obywatali uchwalono urządzić wiec publiczny dnia 
4XL Kilkn kolejarzy z ZZK. przeszło do CZK. 

Piątek 81 października, 

Komorów. Zebrania przedwyborcze, refarował 

tow. Czuma, Opozycji nie było — nastój dobry. 
Sobota 1 listopada. 

Jadowniki. W tej twierdzy OKW. mieliśmy 
urządzić wiec, na który przybył tow. Kempka i Ka- 
tryniak, który nam uniemożliwiono, jednakże odbyło 
sią zebranie, na którym założono Miejscowy Komitet: 
PPH, daw. Frakcji Row. na którego czeła stanęli: 
Dadej Jan i Gucgu! Józef, Komitet swają ;pracę roz- 
począł tak energicznie, że juz po paru dniach urzą- 
dzono zgromadzenia a to dnia 4 listopada. I tak 
wspaniałej twierdzy OKW. Frakcja zadała cios. 

"Niedziela 2 listopada. 

Tarnów. W sali Gwiazda odbył się wspaniały 
wiac przadwybo-czy zorganizowany przez PPS daw. 
Frakcją Rewolucyjną przy udziale przeszło 1000 osób 
Zagail i przewodniczył tow. Piwowarczyk, który po- 
wołał na sekretarza tow. Kempkę, zaś do prezydjum 
tow. Grzebilucha i Kwiatkowskiego. Wspaniały re- 
forat wygłosił tow. Czuma żywo przerywany okja- 
akami, który zdemaskował politykę OKW. Następnie 
przemawiali ttow. Piwowarczyk, Grzabieluch sprawy 
kolejarzy. Kwiatkowski i Kempka, Wiec zakończona 
obszerną rezolucją wzywającą do poparcia listy Mar- 
gzalia Piłsudskiego na którego cześć szły bezustannia 
okrzyki niech żyje. 

Pilzno. W sali Sekoła urządzono wielki wiac 
przy udziale 2.000 osób, na którym przemawiali 
przedstawiciela BBWR. i przedstawiciel ;Fracji tow. 
Katryniak. Uchwalona rezolucją oddać awe głosy na 
Hiat Marszałka Piłsudskiego. Naatój b dobry 

Czarna. Wiec przedwyborozy odbył się przy 
udzale kilkuset osób, Na wiec ten przybyła bojówka 
Qenrolewu w sila przeszło 50 ludzi, która wobec 
grożnej podstawy zebranych zmuszona była opuścić 
salą. Rezolucję uchwalono, nastrój podniosły. 

Biała. Wtorak 4 listopada. Zebrania przedwy- 
borcze publiczne w sali szkolnej, przamawiali ttow. 
Piwowarczyk i Kempka. Nastrój bardzo dobry 

Koszyce Wielkie. Zebranie przedwyborcze 
w domu tow. Kurewia, rafarowali tow. Piwowarczyk 
i Grzebieluch. Zebranie było bardzo liczna i żywa. 

Łętowice. Czwartek 6. listopada. Wiec przed- 
wyborczy w lokalu domu ludowego bardzo liczny, 
ma który przybył również z kilkoma zwolennikami 
dr. Sznmski, który zmuszony był opuścić salę pod 
groźną podstawą zgromądzonych, paczem urządził mała 
zebrańko w mieszkaniu jakiegoś witogowca. Refero- 
wali ttow. Piwowarczyk i Kempka, przewodniczył i 
zagaił p. Padło, 

Mościce. Piątek 7 listopada. Odbył się zjązd 
delegatów i mężów zaufania okolicznych gmin, na 
którym omuwiano techniczna uprawnienie głosowania 
w dniu wyborów. Na zjazd przybyła 120 delegatów 
mimo niepogody. 

Komorów. Sobota 8 listopada. Zebranie przed- 
wyborcza w lokalu p. Miterki, roferował ttaw. Piwo 
wsrczyk i Kempka oraz z B. B. kierownik szkoły 
z Rudki i Kołodziej. 

Ostrów. Niedziela 9 listopada. Zebranie poufna 
przedwyborcze, zagaił i przewodniczył p. Gieroń, na- 
czelnik straży, referował tow. Kempka. 

Na wszystkich wyżej wymienionych zebraniach 
uchwalono naszą rezolucję wyborczą. 


Wiec publiczny w Wierzchosławicach. 

W niedzielę 9 listopada br. o godz. 9 rano PPS. 
Frakcja Rew. urządziła przedwyborczy wisc, który miał 
się odhyć koła kościoła, gdy tymczasem zgromadzeni 
oburzyli się na to aby urządzać wiec na polu i posta- 
nowili aby bezwarunkowo otwarto im aale w Domu 
Ludowym imieniem Winoentego Witosa, którego jest 
prezesem, a został zbudowany z publicznych wkładek. 
to też wydano klucz do sali, gdzie odbył się maso- 
wy wiać 

Zagaił tow. Kempka dłaższem przemówieniem, 
paczem wybrano przewodniczące>- jednogłośnie p. 
Padłę, który udzielił głosu taw. Piwowarczykowi, 


który omówił szeroko obecne |sprawy polityczne i 
gospodarcze, daetając w "międzyczasie pytenia od 
opozycji za co siedzą posłowie w więzieniu jak Wi- 
tos, Kiernik i inni. Po rzeczowem wyjaśj 
Piwowarczyka i Kampki, opozycja znajdująca się na 
sali powiedziała, że w takim razia to dobrze zrobił 
Piłsudski, iż ich uwięził i żałowała tylko, ża tego 
wcześniej nie zrobił, gdyż Witos przyniósł tylka 
wstyd dla gminy naszej Wierzchosławic. Następnie 
wznoazano okrzyki na cześć Marszałka Piłsudskiego, 
którym nia była końca i oświadczono się, że ławą 
będą głosować na Jego listę Nr. 1. 


Nasze wiece w powiecie brzeskim. 

Ttow. Katryniak i Gdowaki urządzili w powie- 
cia brzeskim kilka wiaców jak Porębie Pytkowskiej, 
Słotwinie, Wokowicach, Łąkach, Biadolinach, a w dnia 
9 listopada w Jadownikach gdzie było około 350 
osób i wszyscy zebrani potępili taktyką obecną PPS. 
CKW. i opowiedzieli się za PPS, dawną Frakcją 
Rew. oraz oddać swe głosy przy obecnych wyborach 
na listą Marszałka Piłsudskiago Nr. 1. Refarował 
tow. Katryniak. 


Wiece i zgromadzenia w pow. gorlickim. 

Dnia 26. 10 br. o godz. I5-tej po południu 
odbył się wiec w Bieściku przy udziale około 70 
osób, jakojprzewodniczącego zebrania wybrano Gabrje- 
la Wojtasa |oaczelniką gminy, jako sekretarza Mi- 
chała Duszę. Po zagajeniu przemawiali z kolei Bol. 
Wąsacz, Miehał Pijanowski, Wałenty Obmaj i Wład. 
Kozioł Zebrani jednomyślnie uchwalili poprzeć listę 
Marszałka Piłsudskiego i postanowili bezwarunkowa 
oddać swa głosy na jedynkę 

W tym aamym dniu o godz. 12-tej w południe 
odbył sią wiec publiczny w Bystry, Prezydjum sta- 
nowili Józef Piecuch, aekretarz Józef Janik, Prze- 
p. Bolesław Wysacz kier. szkoły, Józef 
Michał Duma i Pijanowski Kichał. Zebrani 
w liczbie około 120 osób uchwalili głosować na 
jedynkę. 

W tym samym dniu odbył się wiac w Olszy- 
mach, na przewodniczącego powołano Adama Bąka, 
na sekratarza Bronisława Mężyka. Po zngajeniu ze- 
brania przez przewodniczącego zabrał głoa p. Więc- 
kowski Jan, który w obszernym awym referacie 
przadstawił zebranym program przyszłego sejmu i 
i konieczność zmiany konstytucji. Po skończonym 
zebraniu p. Więckowski Jan urządził poufną poga- 
dankę polityczną z 40 gospodarzami na temat chwili 
obecnej. 

W dniu 27.10 br. o godz. 17-tej urządzona wiec 
w Szymbarku. Przewodniczęcy był Władysław Pa- 
włowski. Po krótkiam zagajaniu przemawiali pp. La- 
gkowski Konst. kand. listy państwowej, Józef Rożek 
i Karol Tabor, pa przemówieniach zebrani w liczbie 
akoło 60 osób jednogłośnie uchwalili głosować na 
jedynkę. W tym samym dniu o godz. 19-tej odbył 
sią wiec przedwyhorczy w Ropicy polskiej. Na prze- 
woadniczącego powołano Gurbę Pawlu, przemawiali 
dyr. Laskowski Konst, i Karol Tabor. Zebrani w 
liczbia około 40 osób postanowili bezwarankowo glo- 
gować na listę Marszałka Piłsudskiego. 

W dniu 28.10 br. o godz. 19:30 wieczorem 
odbyło się poufne zebranie dla inteligencji miasta 
Gorlic przy udziale okoła 300 osób. Na przewodni- 
ozącogo wybrano burmistrza missta Gorlic p. Kazi- 
mierzą Murdzińskiego, który po krótkiem zagajsniu 
oddał głos p. dyr. Laskowskiemu. Po obszernym i 
wyczerpującym przemówieniu p. Laskowskiego zabrał 
głos inż. Tyszowiecki Wincenty z Libuszy, który w 
swoim rzeczowem przemówienia podniósł zasługi Mar- 
azełka J. Piłsudskiego. W końcu przemówił do ze- 
kranych w pięknych słowach kier. zekretarjatu B. B. 
W.R. p. Soltys, który w krótkich słowach zachęcił 
zebranych do głosowania na listę Ne. 1. Zgromadzeni 
uchwalili następującą rezolucję: 

Zebrani na wiecu przedwyborczym urządzonym 
w dniu 28.10 br. przez miejscowy Komitet powia- 
towy B.B. W.R obywatele m. Gorlic i okolicy coz- 
ważywszy sytuację polityczną w kraju i wysłachawszy 
referatów na temat chwili bieżącej stwierdzają, iż 
jedyną drogą zdążającą do uporządkowania stozanków 
w kraja jest jak najszybsza zmiana Konstytucji w 
myśl wakozuń Marszałka Piłsudskiego. Reformę tę 
przeprowadzić może Sejm posiadający większosć zwo- 
lemników ideologji Marszałka, którą reprezentuje Bez- 
partyjny Blok. 

Dlatego też zebrani bezwarunkowo poprą wszel- 
kimi siłami przy wyb.rach listę Nr. 1. i na tę listę 
zobowiązują się oddać swe głosy. 

W dniu 31.10 br. o godz. 16-tej po południu 
odbył się wiec w Libnszy. Przewadniezący naczelnik 
tamt. gminy Kosiba Ludwik zagaiwszy zebranie, ad- 
dał głas dyr. Laskowakiemu, który wygłosił referat 


ogólmo-polityczny. Z kolei przemówił Tabor Karol 
ze Strożówki. Zgromadzeni jednogłośnie uchwalili 
poprzeć listę Nr. 1. 

W tym samym dniu o godz. 16-tej „urządzona 
wiec w Pagorzynia przy udziala około BO oaób. Na 
przewodniczącego powolano Michała Piątkiawicza, 
przemawiali py. Sołtys, Bożek Józef z Mszanki, Sta- 
nistaw Dranka, Jakób Krygowski. Zebrani powzięli 
uchwałę głosować na jedynkę.| 

W dniu 1.11 br. o godz. 12-tej w południe 
odbył się wiec w Rozembarku. Prazydjum stanowili 
Jnazkiawicz jako przawodoiczący Firlit Józefa zastępca 
i sekretarz Przybylski. Do zebranych przemówił dyr. 
Laskowski, po n'm zaś zabrał głos Tabor Karol ze 
Strożówki, Więckowski i Firlit. Zabrani w liczbia 
około 200 osob uchwalili głosować na listę Ne. 1 

W tym samym dniu o godz. 16-tej po południu 
urządzono wiec w Binarowej, przy udziale około 400 
osób. Przewodniczący Sondecki Walenty, aekretarzo- 
wał kier. szkoly Szmigiel. Przemawiali pp. Laskowski 
Konst. i Tabor. Wazyacy zebrani uchwalili głosować 
za jedynką. 

Dnia 2.11 1930 o godz. 12 tej odbył się wiec 
w Bonie. Miejsce przewodniczącego zajął nacz. gminy 
Jan Rodak, jako zastępca pow.łany został Pawel 
Drag, sekretarz Władysław Grygiel, Z kolei przemó- 
wili pp. Laskowski, Kiełtoń i Tabor. Zgromadzeni 
w ilości około 400 osób jadnogłośnie uchwalili po- 
przeć listę Marszałka Piłsuda kiego. 

W dnia 1, 11 br. o godz. ly-tej odbyło się 
zebrania obywatelskie w Zdyni, przewodniczył Petro 
Młynaryk, zastępca Tymko Koszczak, sakretarz Pa- 
wel Hyra. Przemawiali pp. Wójtowicz z Ujścią rus- 
kiego, Jodłowski Teodozy ze Śmerekowca, członko- 
wia komitetu wyborczegu dla łemkowazczyzny. Ze- 
brani Łemkowie w liczbie około 150 onób bez wa- 
hania oświadczyli iść w imię zwycięstwa liaty Nr. 1. 

W dnia 3. 11. br. o godz. 12-tej odbył sią 
w Bieczu na rynku przed Magistratem pod gołam 
niebem przy udziale około 350 osób, Wiec zagaił 
burmistrz m. Biecza p. Müller Ludwik. W skład 
peszydjum weszli pp. Maller jako przewodniczący, 
Śliwiński dtan, jako zastępca i Hajduszak jako ae- 
Xretarz. Referaty wygłosili pp. A. Bołtya, Bożek, 
"Tabor, Kunigiewicz i Firlit, Poczem wśród antuzjaa- 
tycznego nastroju uchwalono następującą rezolucją: 

Zebrani dnia 3 listopada 1980 r. mą publi- 
cznym wiecu obywatele miasta Biecza i okolicy po 
wysłuchaniu raferatów nchwalają następującą rezolucją: 

Mając na względzie dobro i całość naszej Dro- 
giej Ojczyzny i pragnąc by dalej ronwój naszego 
Państwa szedł do najświetniejszaj przyszłości w chwili 
gdy zbliża ważny dla egzystencji Państwa okrea 
wyborów do Sajmu i Senatu postanawiamy, ża zgod - 
nie wszysoy pójdziemy za naszym Wodzam Marszał- 
kiem Piłaudskim t. j. za listą Nr. 1. którą |wysuwa 
obecny Rząd, bo jesteśmy przekonani, ża głosując 
na listę Nr. 1. dajemy tem samem podwaliny pod 
silny i zdolny do pracy Sejm, a przeto przyczynimy 
się do wzrostu porządku i ładu w Państwia i budu= 
jemy niejako potężny i silny gmach Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Dnia 2.XI, br. o godzinie 14-tej urządzono. 
publiczny wiec dla Kemkowazczyany pow. Gorlickiago 
w Czarnem, przy udziałe około 250 osób. W akład 
prezydjum weszli; Przewodniczący Iwan Wańko z 
Czarnego sekretarz: Bajsa Fiodor. Referaty wygłosili 
pp. Wójtowicz, Bodąk, Karczmarczyk, Jodłowski, 
Seifert i Bajsa, Po wysłuchaniu przemówień uchwa- 
lono rezolacją, w której oświadczono solidarnie por 
przeć listę Marszałka Piłaudskiego, poczem wśród 
okrzyków na cześć Wodza Narodu zakończona ze- 
branie, 

W dniu 5 listopada br. o godz, 10-tej odbył 
się w Bieśnej wiec przy udzinla 40 osób. Przewo- 
dmiczył Józef Kuś, sekretarzował Librant Tomasz. 
Refarat polityczny wygłosili Laskowski Konst. Dyn- 
da Józef, Antoni Serafın z Łużny, po wysłuchania 
którego zebrani wśród okrzyków na cześć Marsz. 
Piłsudskiego uchwalili głosować na listę Nr. 1. 

W dniu 5.XI br. odbył się wiec w Kużnej na 
którym mimo fatalnej pogody zabrało się około 120 
osób. Na przewodniczącego wybrano Dyndę Józefa 
nacz. gminy, na zastępcę Kalisza, na sekretarza Sal. 
wę z Łuźny. Referaty polityczne wygłosili pp. dr. 
Terczyński i dyr. Laskowski Konať. kand, z listy 
państwowej, Pa wysłuchaniu tychże zapadła rezolucja 
w której wszyscy zebrani postanowili poprzeć wszel- 
kimi siłarai listę Nr. 1. i tylko na tę listę zobowią- 
zali sią oddać awe głosy. 

W tym samym dniu o godz. 15-80 urządziła 
Rada pow. BBWR. w Grudnia kępskiej wiec przy 
udziale około 60 osób. Wiec zagaiła p. DOchwatowa 
Stanisława, poczem wybrano przewodniczącego Œa- 
jewskiego Ludwika, zastępcę Piotra Tabora, sakra- 
tarzem Stan. OQchwatową kier. szkoły. Referaty na 
temat ogólny wygłosili: Tabor Karol ze Stróżówki, 
Bożek Józef z Mszanki. W dyskusji zabierał głos 
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Kosibą Wojciech z Harklowy. Wiec zakończono w 
miłym nastroju i postanowili jednogłośnie poprzeć 
listę Nr. 1. 

W tym samym dnia o godz. 17-80 odbyło się 
w  Gliniku  marjampolskim poufna zebranie 
obywatelskie, w którym wzięło udział około 50 osób. 
Wiec zagaił p. Grosser Józef, którego też wybrano 
"ma przewodniczącego, sekretarzem wybrana Jana Sro- 
ke Po zagajenia przewodniczący oddał głos p. dr. 
Tarczytakiemu, który w bardzo wyrazisty sposób acha- 
rakteryzował obecny sten polityczny, zachęcając w 
płamiennych słowsch zebranych do poparcia listy 
Marsz, J, Piłsudskiego. Wśród entuzjastycznych o- 
krzyków na cześć Marszałka zebrania zakończono. 

Dnia 6.XI. br. a godz. 12 odbył się wiec w 
Strzeszynie przy udziale około 80 osób. Wiec zagaił 
„ob. Kunigiewioz Jakób ze Strzeszyna, który również 
został wybrany przewodniczącym, zań sekretarzem 
Firlit Andrzej. Referaty polityczna wygłosili pp. 
Adolf Sołtys kier. sakratarjatu BBWR. i Bożek Jó- 
zef ze Mezauki. W końcu uchwalono następującą 
rezolucję: Zebrani w duiu 6.XI br. obywatela gmi 
my Btrzeazyn uznając konieczność zmiany Konstytu- 
cji w myśl wskazań Wodza Narodu Marsz, J. Pił- 
mudakiego, ońwiadczają uroczyście, ża tylko na Jego 
listą oddadzą awa głosy w dniu 16 i 26 listopada 
br. tj. na listę Nr. 1. Pa uchwaleniu rezolucji wśród 
okrzyków na cześć Marszałka zebranie zakończono. 

W dniu 6. 11. br. o godz. 14-tej odbyło sią 
poufna zebranie vbywatelakie w Lipinkach. Prze- 
wadniczącym wybrano p. Byszewskiego Wacława. 
Referaty ogólno-polityczne wygłosili dr. Tarczyński 
z Gorlic, Tabor Karol ze Stroszówki, Byszewski i 
Cionek Stanisław, Po wysłachaniu referatów zebrani 
w ilości okoła BO aaób postanowili bezwzględnie po- 
przeć listę Nr. 1. 

W tym samym dniu o godz. 13 tej odbył się 
wiec w Wójtowej przy udziale okoła 300 osób. 
W gkład prezydjum weszli: przewadniczący Józef 
Gościmiński, zastępca Rakitowski Ignacy, sekretarz 
Qzaluśniak Jan, Przawodniczący udzielił głosu dr. 
Tarczyńskiemu, który w swoim obszernym referacie 
podniósł zasługi Marsz. Piłaudakiego, przytem zachę- 
«ając zebranych do licznego głosowania na listę Wa 
dza Narodu. Następnie przemawiali Tabor Karoi, 
©zelaśniak Jan z Wójtowej i Józef Nabożny. Po 
'wysluchaniu referatów zebrani jednogłośnie uchwalili 
głosować na listę Nr. 1. 


Ksiądz Sierostawski w Wojniczu komen- 
dantem bojówkij,Centrolewu' do rozbijania 
wieców przedwyborczych. 

W dniu 1 listopada br. odbył sią wiec przed- 
wyborczy BBWR., na który przybyli referenci z 
Brzeaka i wygłosili przedwyhorczy referat. Na wiec 
ten przybył a masowo zabranemi bojówkami PPS, 
OKW., Piasta, endecji i í. p. z poza Wojnicza, znany 
już na tamtejazem terenie rozbijacz wieców, ksiądz 
Sierusławski, katechate w Wojniczu, który domagał 
sią głosu w dyskusji, którego mu nia udzielono z po- 
wodn sprzeciwu obywateli Wojnicza, którzy krzy- 
cza. „procz klachom od polityki, pilnować kościoła”, 
a gdy to nia pomogła, ksiądz Sierosławski baz udzie- 
lenia głosu przez przawodniczącego wylazł na krzesło 
w brodku sali i zaczął na grandą przemawiać, w czem 
przeszkodził mu posterunkowy P. P. mówiąc, że wiec 
«ostał rozwiązany. Ten bojówkarz księżulek Siero- 
sławski tak sią zapalił ze wściekłości, że nia mógł 
dokuczyć Rządowi czy Piłsudskiemu, iż krzyknął do 
awoich podwladnych bojówkarzy „opuszczamy salą, 
wszystko za mną, my i tak sobie dziś pogadamy“. 
I tak się też stało. Ksiądz Sierosławski zabrał swoich 
rozbijaczy i zwolenników na wikaryjkę do swego 
mieszkania i urządził zgromadzenie, gdzie słychać 
było na ulicy szumne mowy i okrzyki, a na odgłos 
tychże zaczęli się gromadzić pod okna wikaryjki oby- 
watela Wojnicza, którzy widocznie nie mogli znosić 
antyrządowych przemówień tego bojówkarza księżulka 
i wyprowadziła ich to z równowagi, tak, że porwali 
z ulicy kamienie i zaczęli bió w okna mieszkania ka. 
Sierosławskiego, wybijając wszyetkia szyby na wika- 
ryjce, a kamienia wpadały do mieszkania rozbijając 
również lampę, gdyż natychmiast światło zgasło. 
Nadmienić musimy, że ten bojówkarz księżulek zmo- 
bilizoweł również masowa bojówki nawet z Tarnowa 
2 p. Turkiem, sekretarzem Robotników Chrześcijań- 
skich na czele i chciał rozbić nasz wiec w dniu 26 
października br., co mu się nie udało. Jest tylko 
jedna ciekawa rzecz w Wojniczu, że wikaryjka znaj- 
duje się pod nosem Posterunku Policji Państwowej 
i pan komendant nie nie wiedział, że w mieszkaniu 
księdza Sierosławskiego jest zebranie oraz, że okna 
zostały na wikaryjee powybijane i pan komendant 
czępił się naszych ludzi, którzy wracali z wiecu z 
Jadownik, na drogi dzień wpierając w nich, że oni 
okna powybijali. Przypomnieć musimy panu komen- 
dantowi, ża nasi ludzie przyjechali z Jadownik do 
Wajnicza już po wiecu i nic o niczem nie wiedzieli, 


a wstąpili tylko do restauracji sby coś zjeść i zaraz 
odjechali w stronę Tarnowa. A przecież pan koman- 
dant również znajdował sią w tej samej restauracji 
co i nasi ludzie, wiąc dobrze ich widział, a gdyby 
pan komendant nie włóczył sią po restauracjach, tylka 
pilnował swej służby, toby wiedział, iż w mieszkania 
ka, Sierosławskiego jest zabranie, a sprawców wy- 
bicia okien przyłapałby na miejaca. 

Jak wiadomo ka. Sierosławski uczy w szkole 
w Wojniczu dzieci szkolne religii, więc jest ciekawa 
jak taki ksiądz bojówkarz może dawać należyta wy- 
chowanie dzieciom szkolnym, przeciwnie, tylko dzieci 
ta demoralizuja oraz nieświadomych obywateli Woj- 
nicza, bo naszem zdaniem przecież tylko taki sam 
wypadek jak powyżej podajemy nia mogą mieć dzieci 
szkolne szacunku dła księdza nauczyciela, który jest 
równocześnie bojówkarzem, a stara przysławia mówi, 
że czem kto wojuje od tego ginie. , 

Apelujemy przeto do Rurarorjum Szkolnego w 
Krakowie oraz do inspaktora szkolnego i Starostwa 
w Brzesku, aby natychmiast zakazało uczyć ka. Sie- 
romławskiemn w szkole w Wojniczu dzieci obywatali 
miasta Wojnicza, albowiem obywatele ci są bardzo 
na ten wypadak oburzeni do takiego stopnia, ża 
mówią, iż dalej nie ręczą za swoja nerwy oraz na- 
stępstwa jakie mogą powstać. Ponadto apalujemy do 
Księdza Biskupa Wałęgi w Tarnowie aby natych- 
miast naung? ka. Sierosławskiego z Wojnicza, bo po 
tak hańbiącej awanturze jaką spowodował, nie może 
mieć ani chwili miejsca w Wojniczu, ponieważ wi- 
koryjka nie może być używana na różne zgroma- 
dzenia i wiace urządzuna przez ka, Sierasławakiego, 
czego następstwem jast wybicie okien na wikaryjce, 
różne pijatyki i awantury polityczne. 

Fiasko wiecu centralewu w Rozembarku 
pow. Gorlice. 

W dniu 4.XI br. Centralew zwołał wielki wiec 
publiczny pod golem niebem, na który zeszło się 
ponad 500 osób z Rozembarka f okolicy, było to 
bowiem w niedzielę po sumie i ludziska z cieka- 
wości tłumnie na wiec poszli. Wiec zagaił Gajewski 
Joschim z PPS—OKW zam. w Zagorzacach, poczem 
zebrani przystąpili do wybora prezydjum wiecu. Na 
wniosek zagajajacego zebrani jednogłośnie wybrali 
Tuazkiewicza Macieja jako przewodniczącego zań na 
zastępcę obywatela Józefa Firlichta a na sekretarza 
obyw. Tadensza Przybylakiego, wszyscy zwolannicy 
Marszałka Piłsudskiego. 

Przewodniczacy na watępie udzielił głosu obyw. 
Firlitowi z BBWR., który w gorących i płomiennych 
słowach nakreślił obecną sytunają polityczną w Pol- 
ace i scharakteryzował rządy przedmajowa i poma- 
jowe. W bardzo ostry sposób nąpiętnował metody 
wałki Centrolewu z obecnym rządem a szczególnie 
2 p. Marszałkiem Piłaudakim, poczem wezwał zebra- 
nych, by wszyscy solidarnie oddali swe głosy w 
dniu 16 i 28 listopada na listą Nr. 1. Zebrani entu- 
zjaztycznie wiwatowali na cześć Marsz. Piłandskiego 
i Jego rządu wnosząc równocześnie wrogie okrzyki 
przeciw Centrolewowi a specjalnie przeciw inicjatorom 
tego wiecu pp. Gajewakiemn Joschimowi z PPS— 
CKW. i Martyce z Piasta. 

Po uchwalenia odpawiedoiej rezolucji, w której 
wszyscy jednomyślnie oświadczyli się za głosowaniem 
na listę Nr. 1. przewodciczący obyw. Juszczkiewicz 
Maciej wiec rozwiązał. Skonaternowani inicjatorzy 
zad owego wiecu pp. Gajawaki i Martyka wśród 
wrogich okrzyków zebranych opuścili Rozembark 
jak niepyszni,juncsząc ze sobą smutne refleksje. 

Tak to lndność Rozembarku w sposób iście 
bardzo godny i poważny dała dobrą odprawę łajda- 
kom z różnych Centrolewów, a równocześnie spon- 
tanicznie wyraziła swoją wielką miłość i gorące przy- 
wiązania do Wodza Narodu Marszałka Piłaudskiego. 
TOE PY W PECH 


Dalszy rozłam w P.P.S. 0.K. W. 
na terenie Częstochowy. 

Na terenie m. Częstochowy postępuje dalszy 
rozkład i ucieczką członków z P. P. S, ©. K. W. i 
to poważniejszych przywódców. (Otrzymujemy nastę 
pujące pismo: 

„Przekonawszy się, Ża obecna działalność lea- 
derów P. P. S. — C. K. W. przynosi niepomiernie 
wielkie szkody tak Państwu jak i klasia pracującej, 
oburzony do głębi faktem usiłowania dokonania za- 
machu na życie budowniczego Polski Marszałka J. 
Piłsudskiego i morderstwem, która miało miejsce w 
tutejszej Powiatowej Kasie Chorych , oświadczam, iż 
jako ongi członek Organizacji Młodzieży Postę- 
powej Niepodległościowej, wychowany w ideologji 
Marszełka, następnie jako łegjonista I. Brygady — 
<dłużej w szeregach partji P. P. 8. ©. K. W. pozo- 
stawać nie mogę i z dniem dzisiejszym z niej wy- 
stęruję. Jednocześnie zrywam wazelką łączność z t, 
zw. Demokratycznym Związkiem Legjonistów. 

Stanisław Cabala“. 


Robotnicy P.F. Z. A. w Mościcach 
na „Odpowiedź Treviranusowi*. 


Hasła ufundowania ładzi podwodnej , noszącej 
miano „Odpowiedź Treviranugowi* dotarło także do 
Moście i z inicjatywy mężów zaufania i delegatów 
Centralnego Związku Zawodowega Robotników i Ro- 
bataie Fabryk Chemicznych w Palace, oddział w 
Mościcach na oddziałach : Parowym, Rozdzielczym i 
Fabrycznym Oddziele Elektrycznym wszyscy robo- 
tuicy w liczbie przeszło 400 uchwalili i postanowili 
na powyższy cel pracować po 3 godziny w tygod- 
niu przez przeciąg jednego miesiąca czyli razem po- 
stanowili na „Odpowiedź Treviranasowi" po 12 godzin. 

Ten śliczny gest robotników powyżej wymia- 
nionych oddziałów winni naśladować robotnicy wszy- 
stkich addziałów P. F. Z. A. w Mościcach oras 
pracownicy umysłowi, którzy również są zorganizo- 
wani z związkach zawodowych, tylko jak zawsze, 
w sprawach narodowych pozostają daleko w tyla za 
robornikami. 

Również Pracownicy Wydziała Warsztatu Ma- 
chanicznego zebrali sią dnia 8 listopada br.i uchwałą 
jednamyślną postanowili pracować po 3 godziny w 
tygodnin na „Odpowiedź Traviranusowi* i wzywaja 
do naśladownictwa pracowników reszty oddziałów 
P. F. Z. A., które 'dotychozas uchwały takiej nie 
powziąly. 

T ih a wa uzy 


Jak PPS. CKW, obchodziła /-mą 


rocznicę Ofiar złego rządu, 


W dniu 8 liatopada b. r. 5 godz. 16 odbył się 
wiec P, P, S. C. K. W. na placu przed „Domem 
robotniczym", Obecnych było około 1000 osób, w 
tem 80%, żydowskich wyrostków komunizujących, ro- 
botników zaś nia było widać. Na wiecu tym prze- 
mawiał urzędnik Kasy Chorych w Tsrnowia Żarak, 
oraz były poseł Żuławski, którzy przedstawiali ze- 
branym konieczność atworzenią centrolewu w celu 
obrony dotychczasowej konstytnoji, 

Po wiecu zgromadzeni rozeszli się do domów, 
a część w liczbie około 200 osób udała się na cmon- 
tarz, na grób pomordowanych towarzyszy w r. 1923 
przez rząd Witosa i Kiernika. Na cmentarzu prze- 
mówił p. Żuławaki, który nia potrafił zebranym prz: 
stawić celu manifestacji, bo widacznia wstydził sią 
przyznać kto pomordowmł te ofiary, poniawaź abec- 
nie z mordercami Kiernikiera i Witosem idzie razan 
do wyborów. 

W innych latach P, P. S, O. K. W. w Tarno- 
wie manifestacją tą obchodziła bardzo uroczyście, z 
orkiestrą kolejową na czele i rozlepiano afisze bryz- 
gejące rząd Witosa, obaonia tego nia zrobiono, po- 
nieważ wyręczyła ich P. P. Ś. dawna Frakcja 
kcja Rewolucyjna, wydając odpowiadnie afisze pod 
tyt. „Cześć Ofiarom złago "rządu" oraz złożyła wia- 
niec na grobach pomordowanych w dnia 1 h. m. 

Niektórzy złośliwi mówili, ża wraz z p. 
Żuławskim i Żarkiem będą przemawiać nad grobami 
pomordowanych Witos, Kiernik, Trąmpczyński, Kor- 
fanty i iani, padając sobie w objęcia do pocałunku 
dla przebaczenia i zapomnienia tej krwąwej rzezi za 
ich rządów na robotnikach. Ale i tak leżący w gro« 
bsch tego im prawdopodobnie nia przebaczyli. 


Milicja PPS. OKW. w Warszawie 
przeszła do P.P.S. Frakcji Rew. 


Z Warszawy donoszą, że w sobotę 8 listopada 
odbyło się zebranie 200 członków milicji P. P. 8. 
C. K. W., który $wypowiedzieli posłuszeństwo do- 
tychczasowym władzom partyjnym. Na zebraniu tem 
przemawiała kilku działaczy orgenizacyjnych, wypo- 
wiadając sią przeciwko obecnej polityce P. P, Ś. 0. 
K. W.i powzięto uchwałą wystąpienia z partji, — 
Po tej uchwale sformowali pochód przez ulice War- 
szawy, wydając okrzyki na cześć Marszałka Piłsud- 
skiego. Pochód tem skierował się w stronę ul, Wa- 
reckiej z zamiarem zdemolowania redakcji „Robotni- 
ka“, tu jednak demonstrantom zastąpiła drogę policja, 
która nie dopuściła dawnych milicjantów do gmachu 
redakcji. 

a OEÓDZ ZEE ZZ PY RDOOOOÓOOW DOE NEC SERKA 


Endecja znów morduje. 


Z Zawiercia donoszą am, że onegdaj odbył się 
manifestacyjny pogrzet ofiary mordu politycznego w 
Koziegłowie, &. p. Marjana Porugi, zabitego przez 
endeckiego partyjnik: Jana Stodołkiawicza. Śp. Pa- 
raga był członkiem BBWR. Tak widać endecja je- 
szcze nie jest nasycona trwią robotniczą. 


4 PRZEDŚWIT MAŁOPOLSKI 


Nr. 1g. 


Cekawiści szukają pieniędzy na 
wybory w Angfji. 

Jak wiadomo, że poseł PPS—CKW, p. Stai- 
czyk wyjechał sobie da Angli po pieniądze na wy- 
bory. Muai mied nieczyste sumienie, ba nie chce 
wracać, chociaż CKW-ci dzwonią na alarm, Nałgał 
widać o Polsce podobnie jak Adaś Ciclkosz w Ber- 
linie i boi się do niej wrócie i wyborcom pokazać, 
a moża nie opłaci mn sią wozić do kraju pieniędzy 
na wybory, kiedy widzi. że nie ma szans C.K.W. 
przejścia do sejmu, bo i p. Stańczyka gdzieś scho- 
wano na liście. I to też ma być obrońca klasy ro- 
botniczej? 
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Pod adresem Powiatowej Kasy 
Chorych w Tarnowie, 


Dozorcą budynku Kasy Chorych w Tarnowie 
jest. niejaki Jasielec. Pan ten nie ma czasu na sprzą- 
tanie: schodów, kurytarzy i wychodków, to też w 
nbikacjach Kasy panuje niechlujstwo, smród i nie- 
porządek, zato p. Jąsielec ma czas na urządzania w 
tym mieszkaniu w budynku Kasy stałe posiedzenia 
i konferencje z macherami PPS-CKW, Jednem sło- 
wem, z lokalu Kasy zrobiono lokal partyjny CKW. 
W poczekalniach dła chorych roi się od podejrza- 
nych osobników, którzy nietylko zaśmiecają odpad- 
kami i niedopałkami poczekalnie, ale wyprawiają 
awantnry i chałasy, a nawet grywają w karty, 

Zdarza się często, że niektórzy chorzy (natoral- 
mie, ci z PPS-CKW) są leczeni na błahe choroby 
jek nęprzyklad obieranie palca — po kilka tygodni 
a nawet miesięcy, natomiant prawdziwie chorzy ro- 
hotnicy są zbywani i wysyłani gwałtem do pracy, 
Otóż wśród pp: lekarzy jęst dużo otwartych zwolen- 
ników PPS-OÓKW i właśnie ci cekawiści — lekarze 
uprawiają nawet w laczeniu politykierski proceder. 
Nie mamy nie przeciwko temu, aby ten, czy ów le- 
karz był cekawistę, ale wara od protegowania w le- 
czeniu swych politycznych kondotjerów. 

Na razie wstrzymujemy się ad ostrzejazej kry- 
tyki stosunków i spodziewamy się, że p. Komisarz 
zbada poraszone przez nas sprawy i spowoduje uzdro- 
wienie stosunków. 

Niedawny pacjenł Kasy Chorych. 


YA 


Polska Państwowa 


Korespondencja. 


Mamy w naszej fabryce Bieli Cynkowej majstra 
który jest prawą rękę _ dyrektora tej fabryki. Otóż 
ten pan majster jest wielkim amatorem kobiet `i nia 
byśmy nie mieli przeciw temu, bo wiemy, że taki 
pan majster który chodzi sobie po fabryce nadyma- 
jąc się jak paw, -patrzy tylko żeby się w miejsca 
niebardzo przez robotników uczęszczanym, aby zła- 
pać jaką dziewczynę i ulżyć sobie na zumieniu. 

I jaż to kilka razy udało się panu majsrowi 
za które to czyny nie odpowiadał przed sądem, tyl- 
ko płąci z wolnej ręki 15 zł. miesięcznie na dziecko. 
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NAWOZY SZTUCZNE 


to NIEZBĘDNY ŚRODEK na wzmożenie 
wydajności gleby. 
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Dobry plon zapewnia stosowany przed 
siewem wiosennym nawóz sztuczny: 


SALETRA NITROFOS 


o zawartości 15'5 proc, azotu i ok. 8 proc. 
kwasu fosforowego — produkowany przez 


Państwową Fabrykę Związków Azotowych 
w Mościcach. 
2924900900044290990000000040.0000000 


"Teraz sparzył się pan majster na jednej dziewczynie, 
którą dnia 10. X. br. złapał w magazynie i usiłował 
ją zgwałcić, jednakowoż dziewczywa znalazła na tyle 
sily, że się wyrwała z rąk jarnego majstra. Panem 
majstrem zaopiekowała się policja i sprawa znalezła 
się w ządzie, 

Ponieważ juž upłynęło 3 tygodnie od tego czy: 
nu, pan majater pełni sobie nadal służbę. Więc cie- 
kawa rzecz, że pun dyrektor trzyma jeszcze tąkiego 
łajdake, który sobie postawił za ceł hańbienie dziewcząt. 

Równocześnie zwracamy uwagę p. dyrektora, ża 
w powyższej sprawie zwracamy się również do Okręg- 
gowago Inspektora pracy. 


494+0949999900999909999999909999 


+ 


> 
Ra” 


Loteria Klasowa 


oznajmia wszystkim graczom, że 


Cena całego losu wynosi w każdej klasie zł. 40:— 


ćwiartki zł, 10:—. 


3 Co drugi los wygrywa. 
A Ciągnienie w klasie I-ej dnia 18 i 20 listopada 1980 r. 
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